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Konnskafa alkoholu za 
1 I pól miliona dolarów 

Nowy Jork mógly pić 
caly m1asiąc. 

Londyn. 5 mała:. 
W porcie w Nowym Ybrlru zasek\V« 

strowano okręt, który wJi.6zl atkal:d· 
WMltośc!ł póM:ora. mi!)jooa dtjlairów. ~ 
załoga w sie 30 lOOm została a:resztowa. 
.na. Alkohol, który ~ się na o
krędie, mógł byit zaopa'ł!rZyć Nowy Yd 
na przeciąg m.!fesi-ąca.. · 

SĄD DOR-AŻNY 
nad mordercami · ś. p. prezydenta Cynarskiego. 
Walaszczyk i Rydzewski byli już karani więzieniem 

/ . 

WALASZClYK. 

'Wj Tamdy, ~ posłmmie kierując . .t;e ławie znaJazł p$~ 1'abin Pei.-
się wedle wsk<a.zówe:k łunktjomrjuszy neT, w ~ cbarakterysfyicmJ'lll ~u-
.sądowych. . j11. 

Przefiltrowana przy ~jśiciu na dole 
~1iicmość w ipouą,dlliu 11Skiupi~ni11 zaj
~ miejśoa.. 

Zazna~eyć tr~~ha. te mbo kiol~-e 
gp napływu pUb~zności paou!je wzoro
wy po!l"ZC\dek oad czem osobiście cmwa 
ust. kOJDenda:nita P ..P. nadk. Izydorczyk. 

Obrońcy adwokaci Szw-ajcer: .\ Ma
nasse $:zykuj.ą si~ w skupieniu do wąlnej 
kampaJlifi o tycie o:skiamony~h. Ota.cza 
kh .gmpka kolegów prawni:1t6viti. 

hia.dkowie w liczbie 25 zajmują 

przyletam do ~i kuryta:rz. 

Ła'W'a prasy zapełni'Ollla błi S71C"1-

liodz. g rana nil Silll•• nie, 1Je sprawozdawca wasz ph:e te sło
wa .mema.1 w p.owiietnu. Oobue i tak. 

Sala zapełnion.a po hnegi jut ·oo bo $lało się to możli°W'()$cią dopiem po 
god.i. 8 AJlO, P:rzewatają., jak ~ykle na wyeks:m.Howaniiu z mii-ejs.o prasowych 
pł'QOesa®, W'Z'bu.dująicycli setmaoję, pa. tywfołów napływowych. -

nie, lktótie od ~ ranka. z ~a-

te;-n, godnym •4'ej • 4 WY. WMC7Ą 0 łla wszystkich ustach ... 
GUe)SOe. 

~ -· ~ i an-ysteli au?Jego t>eatnu Na W$zystk1c~ ustach j~'lfi I>V:nie: 
• ·• . ...J..! dft k""-- 4--- t· • ---J... czy spra'W'a będziie qdzooa w try1.l1.e do-

llIWe.J-ee. .... • ••~ llł.VZ°ey5 <l-1". 2le ~ • • b I • d 
~ b ...._r. • b' i :1...u • -.!..I. iiaźnym. c:zy te:i: prz:en1e.siona ęt.·z1e o 
n~ "f ra,; 'W „ 7ctU \t"O! h;; pu'u !CZD~ i . . J · 

tr•· bu zwy.Mego 

ł.c)d't, s maija.. ~ oczeJ?wania i ner-wow~ 
1 

Na pytacie t-o odpowłe sąd; kUry ła-
JUli od 'W'C'tesn.ęgo :i-anka t.ł.uoiy po- .n:i-ptęctł. ~ s.ię z lmtdem. ~1i0ię- da ołrwia pofawi slię iprzie-z drzw!, P.rowa 

jłynęły ul. Pamką 4'11 s·ądowl okr$JWe Cłem wakarzi>wek zegan, m.w~~~go d1'ące do sati 11Uad. 
mu. oad ław~ OISkam.ioniych. 

Mała zaledwfo gamka miała nsi~ść Sąd ma wyjść punktiualme o godz. Ila 1~n1(a oskarz• ony11b 
na sali 1101JP't'aW, bo biletów 'Yryda.n.o 200. 9 i pół. Na krótlk-o ipued tym c~sem n.a H UW 11 U • 

Mimo pr7Je'konywują-oel postawy pa sadii p!łJllłt1j.e zutpefaa niemal cisza. Na- T}'ttllczasem ci, którydt t.o ipytillMe 

RYDZEWSKI. 

stacJ żony, siedzącej śród pubłicznoś 1 
w pierwszym rzędzie, z dwojgiem drob 
nycb dzieci. , 

Drobna blondyna o suchotniczych 
rumleł1cach na twarzy, widać, całą du„ 
szą jest obok lawy oskarżonych. 

t.-olów policyj.n:yich, żywo rozprawiają- strólj powagi potęg·uje się z minuty na n.ajbardziiej dotyiczy siedzą obojętnie na 
ce grupki ludzi nie '.!"Q-zptaszały się, choć mi'llll.1ltę. - pozór. w dwu :rogaclt ławy OS1karix>nych . Zdenerwowanie siłą tłumione znać 
wi-edz;iano dobrz~, że 0 dostaniu się' na i :zidaią się nie zdawać sob.ie sprawy z te na twarzy Rydzewskiego. Swiadczą o' 

sal~ m<>wy być nóe mme. Publiczność, Bkspercl, gosą·d· .Żle za chwilę ma &ę odlbyć nad nimi :~ś~yęiei.eki Patrzy z podelba. Usta 
Chodził10 tyliko, by m.spokoić choć 

w c.zęści n\:ezdiflową r.lekawość i njr~eć obrona~ Walaszczyk siedzi bliżej sądu. Szczu O godz. 9 min. 45 wychodzi sąd w 
kaTetkę więzfonną, przeworżącą podsąd ś-~'.1 !hl' • . id • 1'ic'zn··~1. ply w granatowej marynarce i czarnym składzie s. o. Witkowskiego, Wilkow· 
nych. dsi~ ~: :,CZ1;~ w. zt~ · h . 1;:'. ~ zapię~m wysoko pod szyję halsztuku. skiego ł Korwin· Korotkiewicza. 

A- . k prze '\awa;..ie-ll Ww.'02i pans wowyc 1 ~v 
le i tu C1e awski:ch spot!cał 7.awod, muniai1in.ydi z wiceprez. Woj·ewódzkim i . Uczesany starannie, gładk~ z pr~e- Miejsce oskarżyciela publicznego 

bo Walasz,czyka i Rydzewsk1ego prze- dy.r. Zaleskim n.a .czele. działem. Na twarzy ma spokóJ I oboJęt zajmuje prokurator: kameralnr Tadeusz 
w:e2'iono w zaro:kniętem au:cle półcięta , !- • • t t „_ . .J ność, choć bladość twarzy i oczy pa- l(rychowskL 

hk . 1 . ""'- • "'""zme JeS' reprezen owana .i.uNa kl . . ki 
rowem, szy o, niema !l11e,p;ys~1z~~uie. • ·:.Ar t-.J....jb 

50 
· a.dn oh) trzące sz Iście przez wąziut e szpar-

Prz1d amacham. 
Gmach sądu ·&fr.zie.żony silnymi kor

<l.onami polfoji pieszej i ~i, któr' 
&p:-.aw.ni~ kieruie kiom.. Ro1~uoutd w asy
•cie wQŹJleg'O S'\do.w-ego spn.wdzaiilC'Y 
Q.rty wstęipu. 
. Alę ~ <lojś6 do ładq z gustk, 
~wrow ...... posiadaczy kart wst4r 
pu. 

~,.-a '~ 11
"' proc. r Y • ki mówią o walce wewnętrznej, jaka Oh?JJ. D"karżnn·ł bJłl 

~ obec!Jly 't'6wniet brat ł!r~iclłnie sil$ w nim toczy. Jednak jakiego to ro- IDU 1.1 U 

·umord:owianeg.> ś.p, prezydema Cy :i184'1- dzaju walka, skrucha, czy tylko strach, kir ID i 
skiego. określić tego niepodobna w tej chwili. ' 

Ławę e'kspertów za~~ d-rzy Bra- Oczy jego szukają kogoś śród publi· W czasie odbierania generalji osk. 
etatigam, Ff'enkrl.1 i St. Hurwicz, u beij- czności i spoczywają wreszcie na Po-- Walaszczyk oświadczył. te był karanY, 

i --. więzieniem l miesiąca, gdyt jaD ... 
sługacz szpitalny, nie zawiózł po'Wie:rzo. 

Bieiłn~ane iło~Deiitwa w Koiii iowie[~iei 
nych anu zwłok: do tmpiarni. lecz ~ 
żył je w ogrodzie. 

~Uepo~ się twł~ P•ni-e w fyJ 
n)Tch rzedacb. biJą wszelkie rekordy światowe. 

-- Za~tdZe.i od pra'\\'11., for!l!ui npa„ Moskwa. 5 matja dziono wszystk1ie ryłl'Mly i sobór zacle}{a• 

- Za c6t tedy byllścle ~ • 
ta przewodniczący sądu WBkawsld. 

- Nie położyłem dziecka w ta upłar 
ni, bo Iłie chciałem. Ja nrnuę mówit 
całą prawdę, proszę wysokiego 111tdu. 
A bylem ukarany, bo myślefi. te $laa 
diem prześcieradło, 

t.:· hrmii kOQ\reQda. Prasa sowńieCka, wychodząca na U- z Ławry kllijowsk-crpeczerskiej sk.r admo 
Poczciwe laonisk-o roM porządt&. kramie, podaje szczegóły z memorjalu no płyty z n.agroblków 17 wieku, skra-

lkła..aą..c łe,b, ocietkia.iący mydłem -na ramio Towarzytswa dfa ochrony Pomruków dz.<iono równ:ileż wszystkie dzwony z 
:na niied·erpliwydi 1Nł0iennik~w silnych przedit~ionego wma~om ~ieckiim .. z dzwonnJ~y ~a':'·rskill!j. . 

. · - meIUQ?\Ja.~u tego wyruka, ze zahvtkli his- Znamrnnllly Jest sposób, w Jaki okra-
wr~ń. torycme KHowa wskutek b:raku dozoru dany jest pomnik bięcia Wł..>d·zl mie Drugi podsądny bYt kanrBY kbu1a 

słęcznym wi.ę'Złeniem. 

Ul kuluarach. 
i :tekkomyśllnośici wład:z staity się l'upem rza nad Dt11ieprem, zibudowooy w roku 
z~odmejów. 1853. Zlodzi·e~e zaczepill.ii dqugd sznrur o 

MemorJ:ail wyliic·za s:zkocly, wyrzą- g.fowę 1p.omnika i wt.ażą po nim n.a pom- W chwili oddawania numeru na ma 
W gitnat0hu &ąidu panuje powaga. dzone w ostatnii1ch mieshicach. W sil1aw- nłk, obfamutiąc bronzowe ozd.obv. Pomir szynę p. przewodniczący ko6ezy ed-

lloze&miane clekaW1S~ię panie, (,tórych .nym klasztorze skradziono wszysitk1iie mo w:Jelokrotnych vróśb towarzystwa czytywanie aktu oskarlelt.la, który cą; 
M1~e nie brak które prz)'!Chod2:4 roz- plyty metalowe z cme.nitarza, wśród!. któ dla cx;-l~rony pem,n.ttów, sznur zl<?-d'Zie} telnicy ..,Bxpressu" ma1dą ma dlłJlll'I! 1 

. ' . rych by:lo dużo antyków. Skrad~ono ski WllS'~ clą.gle., nawet w biruty dz.ief1 na . · - · 
;roł)'l'lac nerwy 051tatn.im akordem tra- sztachetv metak>we cerkwi św. An- pom111i!ku • UQdz.i,eje zd.Ct.imuią ostat:lie o- 4-:el. 
~ z ul. Aodr:r.eja.. w atmosferze su:ro drzeja z· sobom św. Włodzimierza. skra- Z<ioby„ ~'li... 7 

• 
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Dziwactwa i . figle artyStów. 
Komar 
ucho 

na smyczy.-Malarz odciął_, sobie 
i pcl"~~rował damie z półświatka.

„Martwa. natura" malarza ·CeZanne'a. 
. ,. . i . 

życiorysy wielkich ludzi a przede- Jego ojciee,- bógaty bankier. Dlatego Ce zmęczony zasnął, podjum zawałih> się a 
wszystkiem wielkich artystów pe·łne 'st\ zanne mógl malować swoje, jak mówił model wraz z :fotelem upadł na ziemię. 
zwykle opowiadań o ich dziwac'twie i <>' :,motywy" pr7;ez nikogo wtedy . uie Nic złego mu . się nie stało, ale potłukł 
oryginalności w życiu towarzysRiem. uinawane1 . a. gdy namalowany obraz nie sobie co ko lwie)\,,,. pośladki. A mówi· 
Zapewne pochodzi to stąd, że artyści, ' spodoąaf . mu się, wyrzucał go poprostu .tern - rzekł z irytacją Cezanne - że 
jaJao ludzie niezwykle wrażliW:i i d~a- prze~ 9kho! . „ , . , . . !rzeba było siedzieć spokojnie, jak 
1J1wt - wyolbrzymiają ·w sweJ wyo- Bardz.o ucieszną h1storję opowiada Jabłko„. 
~ pewne sytuacje życiowe w ja- tenże Vollard o swem pozowaniu Ce- Raz, sławny już. wówczas Manet za 
1dcll w mym momencie ~ię znajdują i zanne'owi do portretu. Malarz usado- pytał Cezanne'a ironicznie: A cóż przy
w swet wygórowanej często ambicji wił · portretowanego na fotelu na wy- gotowuje pan coś do Salonu„. zap~wne 
chcą ,,praktyc'Znie" i z dumą do_. tych sokiem pódjurn: które z powodu zlej kon martwą naturę .. ;. 
sytuacji się zastosować. Często także strukcji . · g·roziło · zawaJeniem się · lada - A tak - · odparł impetycznie Ce· · 
at tvści odznaczają się temperamęp.tem, qhwila. ·0ęzanrie nakazał swemu mode- zanne. - Przygotowuje garnek z„. 
kt<iry ponosi ich i stawia w sytuacja~li łowi zupełny s~Jkój i gdy po tyg-0dniu Od tego czasu nigdy już o nic Mo-
drażliwych i humorystycznych. ,• '" takiej mę~zarni Vallard 12..ewnego razu uet nie py_tat Cezannc'a. 

Ingres biskupa ks. · Okuniewskie~o w Pelpinie. 

Laureat artystycznej na· 
grody miasta Warszawy. 

. ' 

Jeden z największych malarzy hisz
pa(1Sk:ich Goya twórca „Caprichos" i 
„Desastres de la Guerra" odznaczal się 
krewkością. Jako młody malarz przy-- . 
był z Hlszpanji do Rzymu, gdzie poczę · 
Io mu sie nietJe powodzić. Tutaj zako- 1 

chał się w pięknej mniszce i ~stanowił 
ją uocą wykraść z klasztoru. Odkryto 
)dna,k te romantyczne zamiary i moc-(! 
iw wturbowany malarz · musiaf ucie- i . , 
kat _gubiąc nietylko · gitarę (którą jako . · 
szanują~ się hiszpan · zawsze nosił ze 
sobą) - ale i inne potrzebniejsze uten-

Znakomity malarz poJski APOLJO· 
NJUSZ KĘDZIERSI<I, otrzymał na2rocl1~ 

, m. Warszawy. Nagroda ta ule iest pk r 
wszą, .która w mozołnem życiu arty

stycznem spotyka laureata. 

1. I } sy Ja. " . i 

Niezwykle oryginalny był poeta -; 
francuski ((znakomity tlumaci roman- . 
tyk()W nłemiecldeh) .(Jerard de Nen-at. ' 
i\Vpadl on raz n.a dfaiwny 90mysl. Kupił . , 
dużego żywego homara przywiązal '' go 
na smyczy i tak przechadzał się z nim; 
niby z pieskami, krok za krokiem;. po 1 

• 

bulwarach paryskich. Naturalnie, .. po
' ;wstało zbiegowisko gapiów - .. at· in~ 
siała w t. wmieszać się policją. ,Ząpro- . · 1 -

:wadzony ze swym homarem ~~~ ktj~i:-1« ., 
sarjatu, de erval tlmnaayl sie. tę. WQ · 
gółe d7Jwł się ·czemu postępek jego ą: 1 
;wata.ją za niezwykły. Jeśli "J µipW.it . 
- starszym damom wolno jest prz~ha t 
bać się z obnydliwymi . pieskami- - . 
..... dlaczego jemu, poecie, nie w-0lno. cho 
flklf po bnlwMze z ŻY"Wł'1ll homarem? - ' ' ' 

· Małaa Van Gog~ gd:y przebywał-:w 
lides ze swym przyjacielem Oangwin·'. 
• - lł8g'}e podczas malowania W' Pra- \ · 

· ~ Ponnl brzytwę i uciął sobie 
~ Ody przyjaci.ęle zabandażowali 
• dllłt. Van Goch najspokojniej zapalił 
.._. po1ołyl się na lótku ·i pow.tarzał: 

,, fi 

Oszust w roli ksi~cia. 
Przed kilkunastu dniami aresztował 
urzad śledczy w jednym z hoteli :w Kra 
kowie osobnika, który podawał si~ za 
Ryszarda Witolda Romana ŚWIA TO· 
· PfLK CZfTWERTYŃSKJEGO. 
Jak stwlerdzonó, aresztowany był po
szukiwaRY przez władze wojskowe ja
ko 4C!zerter 19. 1>. uł., a następnie j<lko 
JA;~· .:zAWADZKI przez 5 p. n. Leg. -

' i przez oddział U sztabu gener<il~ - wo 
rn..:..C- ~zego odsfawiono go da ·,ro!sk. sn·. · 

du okręg. w Krak9wic. 

-"* milo Jest byt bez ucha'"_ ·tego ,u.:. 
1111!119 włeczorv. Podarował swe qcłęte W Pelołnłe tna P'oittotiuJ o<n>ył się w nleCfzielę, · Cfola , I.go mała ill'~ZY'Sbr „. 
'llCbO. pewnej znajomej damie „z ' Pół-. . gres ks. biskupa Okuniewskiego. , 
''91atb, ldór• spotkał w kaw1a~„ · ·, !!!!!!!!'!!'! .. !!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!. "!!" !. !!!!!!!!!!!~!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 

~stkte ·te „kawały" mtm&,, ie 
~ądaa u fantastyczną legen<lę, · sa · ·.· · · 

·==w:::~~:i1ud7te~~ zł . ·łfiliPDPDl~rni8jSZil arenit sportowa t:::z~:i~~~peri:yra~aJ:~te~Qr.~!g~~~~ 
iWłełktm dziwakiem byl mala:ri' tran t • • • k . . " b k · wał . w Krakowiet Lwowie, W i!rszawie, 

easki Cezamme. Rótne h_umorystyczne . ·· US ępuje mtejSCa ODSOrCJUm an owemu. Czę~toc.l1owie, Zawierciu, ą ostatnio był 
:hłstorle opowiada o nim w swej książ- · · .•. '·· · . . . . . . • · . . zajęty w zarządzie dóbr Zakopane. 
:ce paryski handlarz obrazów (marohand , Na;wię~za. 1• naJPopu}amie)ISZa ~re-: mię 1 50 razy lie.zał do 8-mJlll, ku iachwy. Podając się ·za księcia~ który uciekł 
<ie tableaux) Vołlard. Vollard bowiem n.a_., _sp.ort·~""' SW'lata, sły.nin.a. Ma.diS<>al łowi rozibawilÓ1lej pulbliczmośd. przed rewolucją z Rosji, wyłudzał,. 
pierwszy począł „na serjo" traktować S_q.~fl.e . ya.rd:~.~ w No~ J~.~· zosta-, Taik wi_ęc mimo, że jeden diohry cios zwłaszcza od arystokracji zapomogi i 
obrazy Qezann~'a i kupować zą. bezcen- .~ SfPl'l?Jedatt:>;a. lrons-orC!Jltmn b~~o~emu, Swlłiwana pÓ$łal!b'y rywala - ż.oogJera twierdził, że kończył studja w ~imn. w 
aby pótniej sprzedawać je po J~ilkądzię ,k!tóre ~a Dl.1ieJISou tem post.aiW1 Jak~s dira w krainę deni, . mecz skoń-czył się bez Krakowie i na krakowskim i wile1iskim 
słąt tysięcy franków. Cezanne "wogóle ,pacz rueba. 

1 
re2'1llil:tatu, gdyrl: tak oipiewały f>1'ze<pisy uniw., co okazało się nieprawąą. Rze

nłe żYl ze sprzedaty swyęh obrazów, ! Ttrad~ :· ja®a, się wi~ z. rolą tego w roku 1882-im. komy książę siedział iuż w więzieniu w 
lecz' z dutej renty, }tlórą pozostawir mu „giga.nita", w życiu 51Poil'towem . cabego "f M~Jłf'ffiej .t-enże Sull~wan wal~ Warszawie i Zawierciu za oszustwa, a 

!!!!!!!Ili!!!!!!!!!!!!!!!!!!~' !!!!!!!!.'" świa.ta nas<WWa szerreg wspomnień o wy ~zy. z 1 
ei em 1 po raz pierwszy w nawet zdołał uzyskać w komisarjacie 

ibitnie~h zawod.acih iro:regianych na: xyiciu ~wadZ0111y był do part~ru. Na- rządu w Warszawie w r. 1926 „akt 
• , · jego arenię. . t~Mm~~·~. ws~ktzie ~po~iedział . z:a uznania" jako książę Czetwertyński Ry Sam kwiat ' zagranico'' . r:...,.: . . ~ '; ---' . . . „smiałosc r.yw~la t~_kiem'l a.ta.~a~1'. ze szard'. Witold, który zrzeka sie. obywa· 1 

. • · -;-!.{ ', • VC"zywtSCl!e pr~\liJą t:u be~polacY1J obecny na ·meczu oficer pohcJ1 wszedł k' 
W stolicy SOWUJCkUJJ. nie ~eeze bok1Se~k1e,, one ?ow~em w_y na ring i przerwał .w~l,kę w obawie .0 'ty telstwa rosyjskiego i przyjmuje pols 18 

n• b•, ip~łn!ały do.s~czętme widownię k1lkudz1e cie Mitchella, a . wobec nieprzytomnego obywatelstwo. · Wymieni9ny oszustIBmCJ c 1nczvcv i par· 1Slę<N1otys-1.ą, ·Q.zi~ym. H?mcm; po·~~as ·~dy uporu te·~ ostat~t'eg:o, wyniósł go: siłą ksiaże na~ywa się właściwie JAN ZA· 
, ' I I . znac;r;n:a : a~.ośc:: ,-wid~ow IlllUIStała odcho- z areny. . . i . , W ADZI<I i test ·synem lmcharld z Tar• 

So\VIB. . · , · .. · . dzić, ,_od_ . ;w~:red.a:nych kas. .' ... ' . Uważaią.c ·s~ę za pokirzywdzon_ego, noW:a, ·zaś'.• ostatnio zapuścił . brodę dla 
· · M h 11 -·,_ał s·-·tf ,. · indany ._swej fizjognomi_i., '· ·· . . . . . · · ·--· , · -~ Takim ' s~nsacyijnym . l<ecz równcicześ- ttc e · sz~ rewa!Wu z UJ111wanem 

Sowiet m1e1ski w Moskwie przcpro- ·.;.· .r .. '.}·)~.~ .. , . · · Łk · ·' „ •.. b. ł · ·M prz,ez lat 5 i otrzy.rriał r<o wreszcie na •••••••,..•••li"''\'„_ 
d ·t • d . , . . d . 1&.1.te opę e l\.~W'ylń spo amem y w a . . .5 • „ wa Zlt spis cu zoz1emcow, mepos1a a3ą disOri Sqtlat~ · Garden mecz m1ęd~y Sul- łące pod Pary.zfi:m1 ~dz1e walczyli ze so , :· ~ -~·. 

cych ?bywatelstwa so"7'iec.kiego·: :_ . 'liwanem mistir:rem świata wszY'st:kich bą na . goł-e ''p~-ęś'~i, ~rz.~z 3 ~odz!ny, ~o-
Sp1~ ten wykazał,. ze hczba .takich wag i anglikiem Cot:liinsem. Sulliwan c~em rozeszh się 1ako na~epst przY'Ja-

cudzoziemcó~ wynosi W: M?skw~e o~o miał za zadanie pokonać swego przeciw ciele. , · . . 
l9 17~ tys. osob. P.rzo~uJą memcy,.. ,k;tp_,.. nika w ciąi~u 4 rund po 3 miin. - k·a~da, W no~zyicih ~ czasach, .ho w 1910 
,l'Ych łest w Mo~k~1e az. }6 .. tys . . osqb„ rią gidyiż ina>Czef wedd:ug umowy nie otrzy- r. na areme Madison odby~ się rek9rdo-
stęprue z ~olei idą :c.hm_C7iYCY (15.800 mywał żadnego honoratjum. · w_y mecz ~ 40 runidach IJ?-lę~zy dunczy-
osób), pers1 (13 tys.) 1 mm. " , , . „ J . „~v''·"- , , IJuem Batthng Nelsonem t ruemcem za-
. ObyWateli polskicj:J jest. w Mq.skw.ie . ,: M .. is;tiłi: .ś·wiart. a jedn. ak niie z. aró1bił nic 

1 

merY'kaini.zowanf.m .. W. olgafrtem. Niewia
,ved!ug t~o spisu l68 osób. Oczy\vjś;, ~- i.em Alie-pi:u, ~ytż anglik . un~ał dos- ł'ogodny W1pfost cias trwania w.alki wy• 
~ w cyfr~e tej niema polaków, .kt6rzy , ł;owtnie . przez 12 mioot zetlmięda się z trzymał tten · os•ta•tni .-świ4?żio" i zwyoię-
przyjęli ciyw~clstwo sowieckie. ,; . iWm, . a .!W:. raz.ie potrzeby .kład1 się na Zie iżyŁ 

- --......._ --·- - ... -~: ł • -
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EXPrESI WIECZORN1 Str.3' . ... 
Na szosie Pabjanice-tódź 

zderzyły się "d\va auta 
I 

z· woze~ browęrn o:kocłmsldego. 
. . 

Szofar 1 woźnica lakko ranni; konu1- zabito. 
Lódt, 5 maja. . Nie zdątył jednak -wycofat się z llłe 

. W gnju ąnegdą,jszym ~ godzłni~ 3-ei bezpiecznego ttr~n. 
po pal~dniu na sZQsie, prowadzącej z Pa Dwa ~oeho(ly, warszawski ł ł6dz 
bjanic ,do iodzi wydarzyła · st.e .. kata- ki przy mUanfu ·ste zderzyły sie z tobą, 
strofa. · · · · · przyczem ~~ ·mrto odskoczyło w 

, bok spada.tac całym · clęt.arem na wóz 
Szosą tą ,w kiernnkn Łodzi · padątat browaru okecimski~ 

z Łiasku . woz naładowany but.elkami, · , 
należący do reprezentacji browaru oko- Zarówno wóz, jak i samochód, ..,_ 
cimskiego w Łod7i przy ulicy ~odo- ~t-zdruirmane.. . _.. 

. . . wej nr. 7. ~A ~ szofer ł wotrb -
- ~dZ:isz •. te~ to.~ .iest Q.ar<kc - Zap.~iałem jak się ten charłe- .Mniej więcej na połowie drogi z Pa- nieśft tylko ~ obratenła ctełesne. 

ttdny I tam ... Na sukruę starczy ~ 3D1 $ton na:zy.Wa i nie zqam tefmelodji, ale bjanic do Łodzi woźnica zboczył z szo _Ofta~ ~ padły oba Ironie, 
~totych. . .. , . · . I ~eże.li .mi . Ja :Par:i z~gra na patefo!1'!~ to I sy, ,uif:zawszy P.rzed sobą aut..Q i sly- s~nowiące .Wł~ć brQ~ okocłm-

- No, to · me.tr JeW'tl1e kosztuae , 50; Ją rn~e s~1e przy.pomnę ... · . sząc z tyłu sygnały ostrz,Cg"awcze dru- skiego, ~óre zostały zabite. . 
tłotych?.„ . , . , ' . . . , giego samochodu. · · · · PolicJa ~(JWa· wd1otyła docbo-

'· · · · dżenie, i:n•ee ńa celu mtakołe przy-
'·. . " . . _ czyny kata.stldfy . . 

Szolenm oa. nt sp1sno proto.. 
kały. 

DziB)e gnechu 



EX PR. Ę SS , W I f CZ OR ~N~Y--..:.--·-------------"""-----~ 

ąd nad morde cami ś. p. C nar. e 

ie o 
rozp cząl się dziś, o godz. 9mlej rano. 

Proces wzbudził olbrzymie zainteresoy1anie. 
W dniu dzisiejszym o godz. 9-ej rano Slłlił.BrfnJny 11f n~ dział się, gdiz!e pr~zyideri!Ł mies21ka ol'laz, 1 sesji Illl'. 91, skąd przez ogród na Al. Ko 

roznoczę.ta si ę w s::1dz;;e ,'.Jiffęg r1wym U~ ~ lłilUIJ• ze zwykle wyjeżidża z domu pomiędzy · ściuszki i dalej Zachodnią do Cegielnia 
rozprawa w trybie doraźnym przedwko ""'"'' d . 1• k b'1 .:„1 god.zJiną 10 a 11 a w-raca o 16-·17. nej, gdzie w podwórzu domu nr. 31 0<b-

.: , · . . iv11,rne1 ziny zw o za IL~O w1~rn1za- N 1k b d · ł b' ! _1.. 
zaboJ·com s n prezyde11ta Cynarskiego ł "'1·· „ • dk · -r.. • • • a p·o-cz.aL u tti ty"o 111a my s·o ~ ie rę.::>e powa· ane ptrzy przeuu-0 

• P· - ~ • y: w lllJl Sl"'O' owe) u cm. pomzieJ wv- · · 5 ~ . · ik 
P_onieważ szczegóły ohydnego mor- rostka ntieczyikiowate·go ' zac·zep;ił prezydenta w bramie, d~mu pr zez par, any. • 

du by ty podawane p~zez ~;ektóre orga~ ranę długości 3 cm, 2 mm. prosząc 0 pracę. PrezyJlent odTzekł, że ~óz w przedd~ien arę~ztowan!a rzucił 
ny prasowe w fortme dosc cbaotyczneJ przehieoai·„ ... ą ukośnie ord 66r11 z prawa takie kwestr'e z.ałatwfa si 0 w maóastra- 1 do ?stępu domu zn.aJdu1ącegozsię, naprze 
· t I ' · ' · l · d · · · · ~,,, ...,.~ "' • 1 · "" "' l c1w domu nr 16 .,.,..zy ul. aWISZV 
I częs o (tOc mesc1s eJ, tPO aJcmy l2!J!1lte. J w dól w lewo ordkowatą rozwarl:> po · cie wobec cze-rlo udał .s:ię d!nia następne . ' k „ ' "r- , . ·b. 
P ..,cb' br d · · dt , "det u • ' " ' "" • ' ·s · /a długo nos1r no.z przy so 1e 

r ~ reg z o 111, we ug zro z pei- środku na 1 cm. i 2 mm o brzeg.ach gład · go znów do mqgistratu, 6rdzie omajmio- : . ł t. „ ,_ „ · ' 
nl·e autorytaty"' nyc'a· k ' h , h . . 1 • 1 • d l . . 0 ó;dyz z:amterza pope1;IUC s1atlll()1uO')sitwo w 

vv • •. 1c , rowmyc , mmm1a rue crw1ą po - no, mu z,e piracy mema. /5 
• • 

W dniu 14 ~wietn!a 1927 rokV pre- hiegniętych4 o kątach os.trych przycz;em Następnego dnia pilnował prezyiden- ra'Z1U~ arks~towam~. . , • J • " ~.,,....,..„ 
zydent m. Ł9d,u., Marian Cynarski, ~. - górny kąt i·est na przestrzeni kilku mili t ta pr'zed je&o domem i znów . · Slf>O' oiwszr się pozn.eh z;e w'';"' 1 

szedł 0 @OO'ZJihie 10 m. 45 z·e swojego , · t , d• J ."' . tynn rue zostiarue, postanowl'i rozstac się 
mieszlkania, mieszczaiceg.0 sie na 2 pię- j me R.~':. dZI :WOlron~i b z , . „.:i prosił go n. a We-tCżkach z .nożem. Od chwili zabójstwa, Rydzew~ 
t . d 4 . 1' A d . a ,rą,zy w 51ą. ' ocworn Wyuo- d . 1 . . k' 'k 1 -· l , sk.i„,;o nie widział 
_:zie '!" omu nr. t;>rzy . u \ n .. t:e·Ja. I bywa s.ię płynna krew przy otwiera.ni.u o u z1e ·ente Jll• ~wJ o w1e c -pracy. ""f.> „ . • . 

1 

„ ,...,,„u do"""em 0„~z.ek·iwał n.o'"'O" k·to' r,rrr. · . t_ _. • 1· . . ł p d t dm' 'ł t dt Drna 17 kwietnia podkorrrlsarz P.P. 
- u·- m • - , ~ r " '"•. 1·„ ' Jamy ocZIU!Szne•J wy ·ewa s1ę cmmna p yn rczy en o owi 1 a na we or rą- , ~ , ,· 
prezyrdent :nial uda.c saę uo magr~t;atu. li na lrrew, które.j zebrano 2 i pół litra, oił go. Wiedzą1c, ze Cyn.ars·ki jako prezy 1 'Yacł~w Milm przy pomo"'y st:azy og-

. w~ c~ilę po'.em dr„ Sołovne)'tzyk,. wraz z licznymi dużymi lecz luźnymi dent m. mógł mu dać pracę a nie chciał. I y~~::;J r:~0~~~l zgo~~~ z;n~~iern w:1-
m1es·z1rn~ący na I piętrze tego samego do· skr;;;epami. posta.n.owił na ni:m się zemścić i zabić go. i . Y . ,' ępu . . · przy • 
mu, wychodząc ze ~wego miesvkania ~- W mti ei~;.cu odpiowia,dającem Olpi.sane:j Prne·cłtem jednak zamierzał się poradzić ! PiotitkawsJci~J palto l0017tHte szareg.o 
f;!yszał dono.sz.ący s:ę. ~.parteru przer~~- ranie otrzewna podbieg~ęta lm-wią na I z kolegą swnim Kazimierzem Rydzew- ! ~oloru, a drua 19 ~WhLdma slt. płosternd n-
hwy krzyk złodi~1e1·e Dr SoJowi·eJ- t . . 1' , . 1... , " , I k'łb ' ł . d 11Kowy Alfrcms Posp1ec od:na az. w -Ole 

rk , ~· '-bi ei i· ł N _, ,p:z~s rzeni wie K,osc1 s1-eurn~J. 2 ~J·oto;v I s, Jrn, ai_r. ~w1em z~ ąego_ o 'Vv'.'ag~ z c~{l- kloae1z:nynn w doiIIllU m. 13 przy ul. Zawi-
cz,; naty

4
a · 

5
1as} z .e"" klnaik„ 0 

• h \par. f k.; t pos;fa<l;a o~wor kisz~aHem 1 wielk:os- 'I ww zarsci·a. v.; lcsi1? La1g.!~~n1i.ck1i:n•. kie- , 5 ooż ctłiu•tości 30 i pół cm.. z rękoj.eś-
terne na - s ... 'Oipmu ,~t 1 .sic oaowe) cią odipowtada1ący rarue zewnętmn·eJ. dy Rydizewsk1 chc:iał vamc p:olicianta, I ~ 5 . , 

\Le:żał Pireo/de:nt Cy.na~ski, nieprzytom- Następnie w prze,dniej ściart.ie ż,o-1 za co został skazaiiy przez sąd na pół r. cią okręconą trokiem skorzanym. 
ny trzymai~c teczkJ pod yachą. łą-dka. w części oddzwiernikowrei stwier 1

1
. w. ięzienia, a później przed 3 mies.iącami ł R • 

w ~kohcy .źołą lka widoc':l.ll'enl było dza się Hni'owy otwó'r d~u,golŚci okoł,c) 3 namawiał jego - Wałarszczy.ka clio za- Co z1zna11 JdZIVJSkl, 
il)roczel1!lie ~'t'Vl'.1. • . • cm. i taki sam otwfu rta ścianie przeciw j Mcia po1Sfor. Altmana z.a jego ziez:nanfo • 
. ~~ rozip1~cm paHa. 1 ttbra1111.a , dr. , So~ ległej. 

1 
w są:dzie. . . Zaateszto~~:1~ Ka~mier:z, Ryaizew~ 

~wHn1czyk do?tr~gł kłu.t~ ranę. W trak Kanał u rany biegnie dalej przez tika.n OtóZ tego samego dnfa t.j. w środę sk1 zeznał, pohcrya 1 sęd!z:J.~mu. s1edcziemu, 
c1: ?ka2:Y:"'anta p1en"'.1s'Z€J pomocy lekar kę za,ofrzew11ową, ,natrafiając na aortę I 13 kwiefoia wieczorem sip-0tkał się z ż,e ma Adama ~·-;lasziC'zyka ~ 3 ~at, 
G~e'J MMJa;1 Cynar.ski, • . I brzuszną, na wyis·okośd dolnego brzegu! Rydzewskim na ut Allerkisandrow~kiej, 1 gJclyiż. oba1] prn·cowah 1ako robohll1cy mieJ-
nie WJ?'a,w1edzmwszy .am słowa zm;;:,rł., ,krę4!u lędzwiowego dm~fo.go pnz.ecinia j opo'W'ied.z-iał mu o swodm zam.iatre. I scy '1 • 

\Voznica. oczekuJąc przed do- 9ą ni-eco ukoś.n.ie, pioz.osta •. v:ia.j~c wą-ski Ten odirze'kł, ż:e. i on otrzymał k5e-

1 

oba1j należie[•i do związrkiu rnbdi:ników 
mem .rt~ prezydenta . usłyszał w tno~!·ek w ścianie po slron:ie prawej. d1yś od wi.ce-iprezyident.a Groszkowskie- chrześcifaiiiskick1 
tylill cza1Si.e krizyk w bramie „Lrzymać · WiązadLo :oodł,u1zne przednie for<»6osłuna óo odmowę UJdzieieniFa pracy a nawet 13 k. • t ; '~- ł 'v'l '7'<•k 

ł d · · " · "d · ł · 1 · 1 " b 'k • · ' ..,.,, ' "' ' · ·w1e ?lila spo OKa w aJ aiszc ... 7 a na 
z. o Z11e1Ja 1 wi' •z1a J1a { 1ac11s oso !lii· wy w tym mrej1scu przedę,te iest w iy;m.·· sa- wrce-prez;ydent ,,kazał mu iść kraść", 1 A.I k d k-; . -..r.r 1 • I - d 
b i e,gł z ihramy i p101hfe.gł ku ul. Attdrze- . k' ·k . . . t t • rż , , bv u. e san ro~~ ~ i e..i . ~„ ~ 1aszczy \, z ~-
. . . ·1 p· -lk k .. · . . . mym icrun u co 1 naczynia oraz rest a c as ru więc a • n1erwo'iilra'hy opGvaardał mu że był włas-
1a w sh ,onę u„ wt1 ows tie•J. ~a m!11 otwiotu. . • u, k • „ , . ' . _ ' . " ł. . 
W)'tS.k.oi:zyło kilka ooiólb leccz 111irkt me p ,,_ i . i d . 11Z nanu zromc oruec , nie u Prcz. Cy:na['lskliego w .sprawi.., o.r zy 

ł . t · ć •. k , rzyczyna :;ttl erc enata, był krwotoli U 6 il' . b" C k' ma ... ~a P"'"'f"V p.....,zY'd"' ... "' 0 .:1m!'-'<„1'ł 
f •tara się z!\ rzynw ume a:rąice,g-0, !!. • we-wN~trzny m w:i 1 s1ę, żJe za i1ą yn1a11S1 ,1ego n.a- ""' "'„._ • •. „.... . -"': u ·~~„ • 
wszvscy stanęli i ptTtyglądaill !ię mu. do · b . ·'( l srtęp.nrego dnia przed południem kiedy h~ I Rydzewsk1 zgodził się pomoc w pła-

• """' l~Y. MU.S/';!lleJ sipo~o. o~aitty pr~z dme wychodził z domu w tym oe1u m.1~ I nie zamordowania -Cynarskiego, gdyż 

P1• • b li • 'r:zec,1lęcte1ekaori.y, i::;ec1~·cH? odp?W' - li siię ~otkać pomi<><dzy. &odz. iną .8 a QI mbł złość n. a .we.ce-.prezyden'ta Gros,z.. 

lom.~rJIJ fi fi!! nt •u WIS ;:U rany Zi:lll..Lancq narzę Zlem O- -.c- ' '<' e - 1---·-l-' -<~ dlm' • · • 
g"''1Yll IJ U ~ '9t khu' . ,_ ~· d na Plaou Wolności przed magistra.tt!m. ~.rvw:s·n..ae~ za o . ow1.erue w SWOil!Ill cza-

ro 1ącym nip. norzem w or.a11ce na n '- „ . . W-, ,_ sie p:racy a uwazał z<e 
Za pomocą oględzin miejsca pr~· brz'l.tsżną, charakter rany śwfodczy o .i;o s.11.ońazo.ueJ rozmo·w1e wia_s~czy~ j' ~· . ~ ' , • . 

stępstwa, ustalono. że od ul. Andrzeja 1em, że rnz zadany był z dość znaczną kup1ł w ~kLepa~ przy uti. Nowom1ei~k.iei wszyst.~o Je<iJ?O n:a ~ocym z mch ruę 
prz-ez bramę .omaczoną nr. 4 we1hodz1 is.iłą przytem są1d12.ąc, ~ ś1adów na kirę- (p~ le'~~J strome, zaraz ~a ,skwerkiem) 1 z~msa. 
się ido wnętrza bramy, poczrem Pf'.J'eZ we<j ~OS'ł1.lip.ie, 111órż (wzig\lędinfo inne narzędzie) dtllZ'y nólz 2Ja 4.50 gr. z p~en1ęd!zy otrzy-1 Walaszx:zyk pokazywał prZ}~got.owa-
§die z foweij Sitrony bramy, nl•eopiafrzo- me będ•ąc wyiciąii,tnięty zootał jak ~yby manyoh tylttł~ z.apo~1; . ny j't1lZ nóri. I 
ne drzwiami., do nieco W'Z<niieioi.one~o po barom k1"ótldm cofnięciu j·eiszicz~ r~z . W C2'Wa7;Łek 14 J..:wi;łnia W~s:iczrk I Stoso. wnie do Wll!O".V)' s.potikałi się na 
p.r.zied'isi~nrka klaHcl śchodowej. W głębi pohnłęty, a d"Opier.o nastęipttle "Wylcl~innę 1 ~rIZJe~lci s;potkah Mę na uiz;iiowmOJem • stęp111ego dnia r.ano na Ptaou Wolności 
tego pm.-edis!OO!ka na WJProot O'p!Lsanego ty z rany, ura;, po~:zy był m101soo ł pciszH na ul. Anidr.zeJa, ocz.ek:u prtzied .Ma~trate~ 
wejścia znarjd'U!ją się podwój!Ilie drzwi pro b~g!ędme smierlelny1 jiąic JPlrzied domem m-. 4 paworu prea;y- ---~.1: , __ „_ 'ł c.t ~..ł 

.J- d 1-R--1 t """"' . .J-~ ·'- • _, ---t , „ , ..1,enta "J'Y.... Oll.U'JJU po u r.a w"""°""' 
WaJW'.ąoo o U!i<WJU per :ei-01 ..... ll'>o. ')!elJ:Illi!lKOW!OZ uie= mqgi JleSIZez.e przez u: : • • • • • • • , 

W hez:pośre:d.ni.'"Jl eąsłooz-twi,e tych p~trę chwil po dokonaru111 go poruszać J{Ji,edy ki001e ttadyerdhały, wesifa do. przyn!em:o11e1 prziez Rydziewsk1e.go 1 u-
:lrzw:i, po prawej stronie prredsionka iS'i~, l111b tcl ziri01bić parę kMkóvr, na-wet przeidsfo~ prowa~~~'O ~o ~atki I dali s:ię na ll;L And.riiefa pO'd dcm, ~zie 
o:n.a·p:!Ulją się drzwi oozkLone nie:zamtkni.ę krzyiczeć, pomoc le.karska, nawet n.a- s:~h.o'!ow;iJ. Ry:~ze,~k1 z~~za1t SH~ za I prezydent m1~z~ał. . • 
_a wiodące do kii:a1tki siclhooowej. Cz·ęść tvchmi.asfowa okazała.by się bezsrilna. drz;ww.mt klldki .scho&~wery, a Wa1aisz- Rydziewski miał pr,zy sobiie łom l 
pr:redsfonka w pO'b~ drzw.i., prowadizą „ ' czył sfał n.a'\vproot klai3.<l schodov.rej w nó.t który pdkazywał Wa1a-szczyrfoowL 
cycli do paTter weg 1 ka.lu, · mna.. z I Hl ł k p:ttzJeds.im'll1nu. OozekiwaaJi w pr7..edsfon:k'li kJabki scher 
Drzwi kilatkii ~od-O~vJ olwarlec

1

~ew- eznan a wił i'IZBZY a. Czy R~ ~ za clnw.iami. d'ow€1. RyidzeWRlcl ulkiryt'y za drzwiami, 
nąitrz rp11zeidstionk.a tw-orzą rod:z:a,j para· 1 Po u&talerniu. rwopieów z!bi.egłyt.;:!h DU:iniitPulow:ał pr~ ck2lwiacli parlerowie- a Wafaszczyik st.ojąc w pr~ionlk1t1. Wi 
waI!ltl, m k!tórylm 

6 
<t...LI' t · • 1 • • •

1
_.J ~ n:tles'2lkanM; Walas:z;czf~ nie 'W'Ddl7:i:ał1 tym cza&e Wa[as21C',zyk był raz w ustę-. 

ohodniie ukrt' 'ę hroŻe 'edeu ~awc w 2Ja,~ wa 1Po,11cija S· eti.cza z w krużdyttn ra.zie pia. Ryd'1JCW'6ki, stojiąc w ukryciu mu-. 
sw wet k;Jku }nd ... : J ' a na- kom. Stanidawem Weyereun na czele o -~·~„,,,,,.h d-'-•-,--!,a ,_„~.....:.... n: ... by wa·zv.· 'ł oibok tlrm. ri zamknięte na kMdk, ę, 
. . . ~„ IP't"zys\ąpi~ do !P'OIS7JUkiwiań i wy'Wia- ..................... UllUl'llw.Iil ..... _. ... J ..... ł u d 
I pozostać ruespostrze,,;onytnl :nnsez oso- dów ło pomiędzy nimi zmowy maiJ4C ~rxy s.obre. łom, .~c~ przy li.lO'C -

by wycloodzą_oe ~ Jdatki sch.o~j po To też w nocy n.a 17 k'W'ietnń.a, ?ta . • . . : , ce- mampufować I ze.twa'! 1ą. 
rprrez praeds1-0nek do bramy. zas.a.dzie ofrn11man'U!ch koillf.j,.J-m"'.~'Onal- aru. ~:ydrewisb :ue J>O~azywał iakiiego- Widząc mieS'zkanie zamknięte na 
Dt ł d d t l ~1~ I ~ "'~ kol"':iek Dta.:t'IZ~ .. 1

zi. a„ sł1uzącego cLo wtamy I kłótkę pew:en był, żie w niim nikogo niie 
,_:z1 w kprowła ~oące ,?_par erowego .0- nych inf-Oltmacii, aries·z:towan"f l!l~tał ia- wama, niaforn1ast JeS<zc~e na PiLa1ct1 Wol- ma, pow;ziął więc zamiar 11--a·ść coś, nie 
ł{,a 11 0 aza Y s.H~ Z~IH.illdęt·e, ~~iek tlil-7"' ko nnde1"rziany Adam Wa1aiszc;,..~k który · ' ~ ł W 1 zyik wu 
uszkodzon:y, Ill8.t01111a.st .maqdui1ą-cy SJ.ę r • „ ~I · • n:?'~1 poirnzywa on,. a.aszc, ~ owl przy :OCl.aj:ą,c sobie sprawy, c,o bę.d.zie możn.a 
na mclt niemwarly skobcl 1JIS'1Jki0dzono ptzyznał się do zaibo1stwa nteiSl'?ny .zie s'Olbą noo dJ:iug.osCil 20 cm . . , l zabrać. Nie zidcµ.ył drzwi wyważyć, gdyż 
pnytem 'll51Z!kodziendoe. to ora.z świ.ełe śl~ i wyjaśnd.ł pol:ic'ji, a później sę&tielll!ll (')bosiieczny, zia'k.ońcmony ostrym koń- . na schodach dały się słySiZeć kroki 
dry głęhokioh wigtrlecień ll1a dlrzwiach O• śictfrzemu, co nll!stęp1Ujle. . oemw . i 'h ek • hod! 'ł IPr~echocb:ił ·jakiś UJC'Xeń. Wtedy odez.. 
!l'at dr:za~ z.na1l~ziiione p.rz;y dn.iwkch W kwietniu wb. r. z,ostał przyryęty do i'ak . l\Jcz::s1

: ~t· ~ . ~ta· r.~ec hmła wał s.ię WaJas·zczylk •. · że nk z teg-1() .nie 
wylk.azuiią, ż-a p:rac;y przy robota.eh brukarrs'kkh mag1- . . ias 01 łe a 1 Ja s "'Y"" w c a a będzie, na co R'Y'&ew'Ski, c;h;.;ricimizy go 

skiobeI usiłowano ~ etrat.u m. Lodzi. Wskttle'k ni·epo.ti.-nu- c:i.e,Pra d . , . za rękę od.rriz:ekł „tl!spokóij się". 
jak:mm ostro .takońcmnym IWl'r.zęd'Ziem mlen, z dtozorcą we wrześniu ub. r. ue- ,' 'ne.„prtez:~entem sichocłxił zie scho Po par.tt chwilach dały się słyszeć na 
~zafori-e łomem. ' dukowano !fo i do obecnej ohwJi n1,e daw. Juk..ls uc:ien. W alasZ1CZyk ?Słyis.za:v- schodach kiroki. Walaszczyk wiskazał, że 

wbd pair-terowy, którego drzwi zo- 'P'ffioui'e: z p!rośbą o pracę zwracał się szr 1·e,g.0 krok1 w ~en:erwowamu powre I to P.rezyd.enit albowiem on tyllko gio znał. 
stały uszkod2JOII!e nał~ do Bin.ema - do inż. dZiielnicoweg'° Matyska, do wy- dz;iał s~eptem do siebie, Gdy Prezydent schodził z osfatnich sto 
Sza.ii Katneca. Składa się on zie slcle{Pu @iałru kanallzaoji, zra;pisał się do związ „:niic z tego nie będzie" tpni, W afasZJczyik s.Zlepnął Rydize'Vl'Skie-
matetjia.łów ~vcli z ~;śclem od ku, .lecz Wśz.ysbko bez slkut'ku. lecz w tym ru.omenci.e Ryidzew.iki sły- mu aby chwycił Cynarskiego za rękę, a 
ut .A.nidnleja. i miieszkama właścl~la \V/ówicza,s piostanowH prosić wice„pire s.ząc witdocz:n.fe te sł.owa 'łllłapał I!o' :Z.a rę on gio nd:&gnie''.- • , 
do kit~ prow~ ópi~a·!lle drzwi ~ zyiµ.ef1:ta Gro1Szkow:skiegi0 o jakąś stał~ kę moonym uśdskiem, mówląo 

11
trzy- Ryd~ewis~ S'Kocz.ył <llo Pre~,~nita 

przedsi:onlka. ipriacę i w tym edu , maj się'i. W chwilę potem, gdy schodził chwyic1ł go za. w·oliną rę~ę, lW dTntgie·J by 
Bm.a 14 bm. 1Utl:'l1er pned J(o<biną 10 Widma.I się z nim trźykrotnie Cyrt,arnlki odezwał się „trzyma4 się, bo łia teczka), a 1ed:n.ocześme 
~ frontowe drzwi skfepowe na .raiz w m.a.g:iistrode, następnie w branii-e cię.„". Walaszczyk pchnął w brzuch. 
~ tyłne z.a! od mł~.s:n'kattia na !łclu1cz dOIIlllU ~dzie mies·:d::a ,wfoe-prezyidenit, a \Y/afa5:z;czyk zrozumiał to jak·o ~oź- .Ki.OOy .Prezyde~t ;isiunął się na scho~y 
i kM!dkę i udał s!ę do chotei tony, prm- późniire~ w je;g,o mieszkaniu. bę 0 ileby w ostatniej chwili stchórzv!. zac~ęh o?ai uciek~c: Walasz;C'zyk ""! !u~ 
~ u brata. Wioe-prezyident odmówd.ł1 poW':2'liął PrreZ1dre.nt nad..ą-zedł trzymając w le- ron!Ku. P1otrk1;nv1skmJ, • Ryd.z;e·wslk1, ~as 

Ki~y powróoi1 J)c taibó'?shvie Ptezy wtedy zamirur weij ręce teozikę. Ryidz.ewski pll."zytrzy- szybkun krokiem w suronę Al. Kosciu-
liema klló&:i na tyinyoh &zwd.ach nie z~ema się na wice-pre.eydcnoie milił Prezy<lenta za prawą rękę, a on i szki. W At zatrzymał ~o j.aki~ poo~et'>l.tn 

· było, r;:kobel 6k,azał się rn&jęty1 a górny Groszkowskim Walaszczyk, kowy, lecz po z~i:ewniemu, zie S"l,l1eiszy 

ryiglcl. ookot'wiek cds.unięty. i za!hircia. go. '-- . '--.tL '--· po le:kaTstW10, p111SC1ł. 
1\11 s~łie majdOwały się n1·ate!\jały P!tzy.slzłra mu jednak mvr.4'1, te niad wi- pc.UiUął go nazem w Ol:\.~ę DI"~u~ha1 · Dalej bez prZJe.stzkó.d: dosfał się do dh 

pManiume cew1pteeyidettt.eim j1esit j ·eis:zi'o~ .p~eZ}~den.t a widz:q,c, te p~zytlent pada nra s.chody, mu. Nó'ż scho\v~ł na puaicu blis'kJO domu, 
· ogóm~ wm10l!ci do 500 z.t Ctnamkń., łdóry ttloU dr<l!P"ont~. 'W"ylCiągtt:ąlł n;óż i począł wciekać w kie- \\tidoczn'i·e j.edina.k kboś, a najprawdO'pO-

..,, mdesZL'ka1llitlj zda.n.iem właściciela, nł~ Chcą<:: iro2!m!Ówiić ~ię z ptiezyd'Elnfom runlw ul. Piiobikowiskie1j sk1·ęcił w tą Ui1i dorhr.uiej dzi,ed wykopały ~o, gdyrż nie 
1 bvło oo kltalŚć. Omawilana kł6'bka. z.na.ile- ttt.ł ::ta ty;dzień pr~d 2laih&jSilW'em 2 n·:ty I cę, 'W!Padł d-0 bramy domu nr. 93 ZJdljął mO'Żltla go hyło ods:miikać. 
zi.ona 2'JOiSmła przez dozorcę domu w bra w magistraide, n.ie został jod!n.aik pnex J palto i wrmcil je tufai do uistępu, prze- Od c'hwiH zabóij1Stwa Walasz-czytka 
•Ahł ~ le'\Wl!i '114"~ ' · tw10t.Q.ego dqp~.lly, WÓW1C7Ja$ dowłe- · skQC1Z'Y1 pm:ez piat na podwórze po- więiooj nie widział., 
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Odebrali sobie życie z nudó I 

W luksusowym aucie znaleziono dwa trupy. 
Bogaty amarykanin zastl'zQ/il naprzód swq narze

czoną a potem siebie. 
W odl.egliood 140 !Wemtrów od Pa- Mils5 M~don. Robet"ts, z.apo'Wliada-ła się ! 

-ryża 51potkano przed kilku dn.ia'llld att- jnko świetna pfa·nistka.. 
to!nohil, iSto1ący na Z1bocziu drogl, w ci~- Nie•hawem mfała wystąpić z koncer 
niu g~u:py dirzew kasztanowycih. tem w Paryź:U. 
, \V/ 11t1kSU1sowej limuzynie Sipoczywałv .. M. ;re~Hh i Mis1s Robects by[~ zarę:ze ,. 
itwa trupy. · 11ll. .t n;oe. nie stało na prze,gz:kodz.1e do 1ch 

szczes1c.1a. 
M?ioda dama, . la! 23, miała przestrze Oboje byli młodzi zamożni, świat V.1y · 

bną skrioń 3 kulami, obok niej siedział ciągał do nich ra..miona
1 

a jednak wo·leli 
ma'!'liWy młodzieniec, śdskając kttt"czo- :rozstać się z życiem, Móre iprzytła·czało 
.wo w zimnej dłoni siedmiostrzałowy re- ich ciężarem. • 
"f.olwer. Powodem śmierci dwo}t?a młodych O 

Po d1ł.uższyich badaniach ustalono, iż było znudzenie i zn.iechęc~nfa. Europej- ISS 
tJyil.i to A:mcrykani~, zamieszkali od' dłuż czycy odlbierają .!mt,i~ .Zycie w d0tbie 'po- & 
~ego czasu w Paryżu. wojennej, z pow.od.u biedy i bezrohoda 

111111 - w Ameryce c·oraz -częśdej 2'Jd·arzaią s.ię Młody człowiek, na'Zwislki~m J"Uljan wypadllci, .iri niu.da palta liuidzł 'W objęcia SA 
Meredith, pochodził z , pafryicjusrow- śmierci. UO 
skiej ro.dz1ny nowojorskiej i był wnti- Pisyich:jatrzy amerykańiscy określili .d 
k.iem generała Snlivana Meredith, pod · h od k · k I b llll'!ł którego dowództwem 'vuladowały w . E„ ctetpttenia swyc r . a ów 1a. .o c mro ę I' 

• 1 • pocniodz.ącą z pr:iiesytu. V 
1tro.pie p.ierwsz1e oddziały amerykań·skie Gdyrby wyrównały s.ię rólilnke f.ina:n-

,•,pieszące na pomoc Fra'l'l!cfi. S!Owe obu p-ółk'Uli, byłoby 7.ld!rowi'ej n.a 
' Pasa~erka tragicznego samochodl!l, świecie. 

lł1t1łpa-monslrum czy maszkara? 
Nie-to tylko futurystyczny portret pani Giusto. 

'1.ąż nie chc:al plac1ć1 ale malarz wygrał proces. 
Prz.e.d sądem w Mo:r:ad1:j1mm toczył maryną, odsłoniętą nogę pora.stały wło-

tię przed kilku dniami pro'Ce3, ;który do sy, przypotninaiące małpią sier~, a. za
pxowa.dzil do parokisyzmu śmiechu t,nie miast ka1pdus'Z!a wsad.'ził arlysła na .gł.o
nieckie Ateny" i urzędowo mstalir, i! wę pani Giusito con.del obwlieszooy bana 
malarsbwa f.utUJrystyiczn€go nie wolno nami. . 
łekcewa2yć, Skoro argentyńczyk ujr~'.Jł taką podo 

Niejaki Anzelm Gil1s:o, argentyńsk1 biznę SW€j ~y wpadł w pasiję i nietyl 
obszarnik, zamówił w .Nloua-::hj1um por- ko odmówił artyście zapłaty, ale uszko
lre-t swej żony u młni:ieg ::> maiarZ'a, Ed- d'ził plótno, zarnazru.jąc atramentem 
"Yarda Ktoh. iwarz ma~żon'.lti. 

Za cenę 10.000 marek memiedcich A"Tty& wytoczył proe".es ip. Giusto-
iq-1ia.ł artysia mimafoW'ać podobiznę pa- wd o odlszkodowanie za zniszczone dzie
nl Gin.sto nafaralnej wiellt'Ośd, w najmod łio i zaipłatę za portretowanie. 
"lkfstej foi.!.lede i trwe.łemi farib?.i..tni. W czasie rozprawy wyłorliła się dys 

Tak 0;piewała piśmienna 21g9da. kit.reja :nsa t001,t1 czy iittturyznn :nal'CJŻy :u-
Po tyigodniu pracy pan Kir·oh u.koń· walilać 1 2:1a dziwactwo cltorydi mó~w. 

czył dZJieło i &dcsłał je Argetl lyńczy.ko- czy ?.a kłeirunek arty.stycz:ny1 godny za-

CASINO. 

Podróż poślubna 
najrozkoszniejszej; najpikantniejszej, najmłlszej akłórłd 

filmowej 

oraz jej niezwykłe perypetje miłosne i 1t1ałtedskie ujny 
my wkrótce w filmie autóbiograficznym 

Tl\.„ KTDRI\ .. DDllldWlar 
WMW\ &Mill . BZ •& _ Qi&&Mf . 4 

nie 111otB. 
* 4 •• 

który będzie wyświetlany w kino - teatrze 

„CASINO". 
CASINO. 

Zwarjowany rekord 
Charleston na szczycie fabryczue(o ko~ina. 

Kobtety, czy nu~ macifl innych zmartwiali.~ 

„ 

• 

wi. stanow.ienia. -
Była to praca nieco osobliwa na FIU'bttry1J111 >zwycięfył uznany był offc 17-Lct.n:iia. miss R1mstooe z Pilade1fi1 Miss Baker słtorzystala ze~ 

Mna'k ar1g.entyńs'ki . obis':a·~in.ika. . . . 1 'i·~lnie za sztt.r~ę. a p •. Gi·~.o ~płaicić ~u wdnwał"a s'iię prud kli&u łygudl!rlami ~ ścii1 j po we ~ się ~na; S'J!JCZYt. Podoo1u1a ma1ł1zonk1 re.go miała 1-ed- st za pio·rtr'E!!t z,ony, obtosIUęti!I małipią sznurze na szczyt 40- metrowego kom1- W::vsokoś kontl!Wl wyoosi 43 metry, a 
\\'O tylko oko, po tny p.aJ1ee u rą1r1 nbS 5forścią 10.000 marek. · na fabf'YICznego. mtem m1ss Dorothy pobtła amerykański '{)Omalowany był cyn01brem, ucho ultra- Znalta,'Zlszy ł • n:a ~h<:Au, u- rekord , 

---- ll!isalła na karoiie: Znała%łs'ZJ' stę ina SZ'CZYde rozejr.:zała · d · . „ - Wzywam k<Jbilety oalego łwłała sł~ swobodn'le po olkoky. a db podnie-li\1 a n Ja rozwo owa w Paryzu. d:o WSp(>tzawodmictwa. Niedh uc1ow00r- sieni& ei~tu swego zwycięstwa 00tań-
v.; roku 1923 byto w Paryżu około I zów wypada 7334 reszta na cudzoziem- ni·~ ,i!Ż P?sia.~ ~ą octemnie zwJn- czy.ła solo kMka .f!Egur clterłestona. . 

4.000 roz\vodów. \V roku następnym ców przeważnie amerykan. Zauważyć nosc, lh me ~er!t:>ią na. zawrót glowy. . . podob~ łalk jej I>OPmedind!cZika. pan·l!a I. b i 1 · 1 ~ b b · ' d · 1· b d • t Wezwame to przeczy.ta.la 15-łetn!a podobnie jak jej t>OPrzed'IJilczka. ~e 1cz a c,1 zma ata, a y w o ecny.m ro- wypa a~ ze 1cz a rozwo ow wzras a, . 1k D th B ki Canterbury i Rnmt<ine· 
ku _wzróść o 100 proc w porównaniu z pomimo równoczesnegu bardzo znacz- ~zl~a ie ~e ~o ~~z - _ W~ywam was . lroibt~ty całego 
rokie:n z~?rzeszłyJll. . . nego wzrostu kosztów procesu rozwo-

1 
Naprawiać w..11.·aoo właśme w Pobtuu śwfaita -. wdt.a.t>ciie słę Jeszicze wyż~ t>-\\ ltbiegiym r_?lm wydano 'VI· Pary- dowegó. lro . f ibf'Y\k!i żeli za. denmie i pokażcie te made odwagę! 

:.~!,!.9~:?2.~~.~ ~~;__z - mlill.„_: zw&:• au : _ -· __ _ • 1 
' ' ~-· • •• __ a 

t;.-:::-..Jsmama•m~•••~·•~u~11111sm•111111•••••••m11t1llllliliłi-eemiiiiilii••ii· ~ 
;'1!r G. WARDEN. · t..~lfi 

i~I ZBRDDRll\ -w DltTEMCARhD !~i • „ . • a 
: ; (Powieść kryminalna n tle .tycia angłelsktcll :. . = 
1111mB rtiiljonerów w stolicy hazardu) Blłll 

:c2~aaaannsmu~a~•sa~m••"u~~•aa•••~M•a=A••=~•m•••Hl•C•••••~~~•= 

- No tak, d!aite.m mu pożytzkę- - .te ie1 ~y~t ma zarftlZ wir6dć, od.
odparł zdenerwowany Krako~ - A- szedllem. A więc to pan był tym przyja
le wyso'kri za.staw ... Pożyw;ka za!be~iie- cłelem· który ją 'JBTLY'l)rowadzi.ł do ka
czona była Wti~lą, w której mi·es-z:kał ka'" syina. hę? .. 
pitan Mii:delmiisL. - Zna:laizl.em ją wyczerpa11ą na dro· 

_._Wynika z teg9, że ta hiiedna d·:mew dze, wu1oda,cej do Mentony - od)parł 
czynka. pozba!Wliona jest dacchu naid gtl . ..)- KH.ford - Choia~a si'ę dostać do Monte 
wą? .. - zapytat Kl:ifotd. Carlo, odWI'ozilem ją więc tramw.ajem. 

- To mnie nile obchodzii... Cóż Ja mo- Następme udałem się do ka~ym Vi celu 
17) gę mieć spólnego :z córką k.apd·tana Mi- odszu\kanila jej oijc.a„. 

de1miista, hę? .. - od'l'zekł Kr3ikowsk1. - Zachował się pan po dżentehneń· - Przeµraszam ba-rdzo, że nudzę pa-1 nie. Goście byli w;skoczeni tą naglą no- _ 1 akt.o? „ Ona pana wcale nfo ob- sktt... - syknął Kraikows'ld - z.as.fuga 
ra swą :na;tarczywo§cią - zwrócfl się w~ną Kl1iforda. AT!li And:rze'j, ani Robert chodzi?.. _ zapytał grornie Kliiford, pana jest t.em większa, u czynił pa:1 
KH.ford do Krakowski·ego -- ale sprawa ni.e wiedZJi.ea:i o iis·( n!.eniu córki kap1tana wskakując z krze·sta _ Przedeż JPaitl z to wszystko dla kobiety niez.naj.otneij. 
kapitana Mfdelmista bard:zo mniie ob- Midelmista.. Kun1!1niga.m począł siię zasta- nią jeszc:ze qzi:&iUJ rozrnawi:ał!.. _ Uważam, że każdy c1Jlowtek, ma
fhodzi, dlatego też chciiatbym Wficdzieć nawiać. Przyslilo mu na myśl, że praw- _ Co?.. Co takiego?.. _ zaovono- Jf\CY w sobiiie tros•zkę UCZJtlć Judizroiicb, 
wszystkie szczeg6ly, dotyczące jego dopodobnre taJemn:iicza ni·ewiasta, która \vrut Krakowski, rumieniąc się ż wil'elkie- JXJstąptrhy t.a!k samo ..• 
o.-;oby... prze<;l kliilku godz.i1J1ami zaledwie tak mę go gniewu - Co się panu przyśnito? .. - Soczegól.ttl•e jeiJełi młoda panna 

KDif.ord wyma wiaił te slowa ogromnie ż!11e p-rreci-wsfaw.!fa s.ię napastrl'ikowI i Gdzii·e? .• K:f.Cdy? .• jest dość zgrabna ł liadna.„ 
wzrusz-onym gtosem, zwu:acając na sie- z r•ewo1we.rem w dJoni Wygnała go z - w poctekaltnli kasyna w owym - Ma:ru wrażenie, że kahly anglii\: 
b :~ pows"Zechną trwaigę. wiiltii. byla córką kapltallla Mildelmisrta. czuisie, gdy ~.Jęty bylem szttkanlem jei .nl1.! wstąpiłby w Jytt1 wyipadku inaczej ... 

Krakowski! zrrtarszczyt czoto. Chcfa.l Krakowskf. byt tak zaskoczony ~9ZC ojca... ~ A a~eilskii aktorzyna? .. 
wybuchnąć gni.ew~ lecz nag1e oparto- rP, odipow!edmą I(iJiiforda, że w pierwszej Nastąpila krótka pauza. Krakowski I Obraza byla tak niesmaczna i g;ru~ 
wata go zalldrość, powstrzymal si'ę chwii!Jii nie wfiled1zia4 co odpowiedzieć. Kl!for<l hamowal'i si.ę ja!k mogld, by ni•.! jańska, że Andrzej o mato nie skoczy.t na 
więc od wybuclm i zajpytat zgcyź.lillwie: Po chwil~ namY'Sił'u odiparl jednak: wyhuichn.ąć gnńewem, riesz;ta gości przy- ktześle. 

- A czy mogę Wi·ediz.ieć dl'a!C'Zego tak - Hm... A Więc kapFtan Mide!hnist stuchiw.aita się lich sprzeczce z wytężon;l Choiiaił przyiJść z pomocą obtaiortemu 
\nteresutje pain.a osoba kiaipitana Midel- miał córkę_ Znałem go ba.rdzo powierz- uwagą. lmzy;rnoWii· Je.cz egoltzJtrt zwyci-ężyt 
msta? chownie, zapoznaLllŚtn'Y się w kasjlnie• - R<nmawiaJem dziś rzeczywii:ście I(liiiord byl blady l nie mógł wymó-

- Obcbodzii mnie to o ty:le - odparł me więc dzil\\'ttlego, te niiie zrtam ZU!Pel- z 1Pewną panną w poc:tekalni ka.syna - · wić airti sitowa. 
spokojnie Kliford, - że mfał·em zasz- uH! jego stosunków rodzinnych. ri.ekit wuj Mi:kolaj. - Uważam, te taki Drżat na calem ciełe. 
:iyt poz.nać c6rkę kapi'tana Mi1dJelmLsta. - A jedinak wuj ud.viclil mu ll'OŻJllCZ- dz:'eci.ak n;i.epowiin•i•en sam przychodz:ić W powi.etrzu czuć bylo xbliiżaią1cą sie 
~ pokoju zaipanowalo głuche mil:cze-- ki_ - wtrącił A.ndrze;J. O» kasyna.., aJ.e skoro dowie<fziJail-em si burz 

• 

• 



W Syrafiuzacb PO Pr7.erwie W()Jenneł 'W%ttow10ne zosfały słynne prie<fslawłe nta lra<fycJł łfi~ci!moJ " z nCfdalem nJWJ.f9*11le.IS1.y'di sW afłorskk1i I h I si. 
.... ~ .......... ,___, • ........,....,..,.:. ·- f __ .'!*™„f'l'łt~•t4 ' $ 0 ' ·~ l\t?!? f ' ?„ "'.'. . ~· · 1 .?2#_._ .. -· tt• 'tr7 f . ? ~·;.~JM?! . _tą n'WW:t.!'t?:t#SCM?•C'r·MlwrA „ ,...!S!!!!!!S 
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~Portow! . 1· :Qie~DDrłowe wraienia l WamawJ. V dzień turnieju Walk : •ancuskicłt ; '; 
r .• ·~· , . • : • -:o: . . . . Szczerbiński · wyszedł z hon'~'rem w wale,~~ 

ropularno~~ .'~l~ Turystów ·wogóle, a ·.Karq~ z.hrutalnymni~rpc~m.Deh!ee171,akt i '.elegątlf,ł~; 
tta w szczegolności ·~Nie :śmie · OO· jednak c~a ~ry!~Y W(lr1;1wi.łą .widzow .· w J?Odz1w.--~~~i 
r:i1. d .b· . " • , „ • • terson ~ Ferestan()ff boh~tę,ram1 wieczo~~'' i 
JU a o ra spor~u. · st~c się przysłowiową t\f1chelsob~ -~ąreszc1e ·~'!yciężyl. . · ;, ; , 

. k~.sc1ą nte~gpdy • P1orwsza walka . fr!urzyna 1 ho.mpsona w dn~ił . 1'~ 
, '': .. -·· ·- ----· · • ,- ~ ·. ; · . dzis101szym. ·· ' , ·· : . <: I, -"I 

·Wrażenia z meczu Polonja_,;ruryści. w dniu wcooraj:szYun. "w~1t :~s-zyS'Ł- . Niezły ·-~ruk 'lElum.e rnie ~~.~~!ł 
WYialzd na'SZej . mn~rzowskiiej dirążv· w' Karasia w szczególności w Warsza- :kich iprur tta•liei'ały ·do baro'zo cielkaWyleh A«>łab ogriornn-ej si!le MJcbe[so~ fo''

1
{ii't . 

f, jak ti ca:tej i>aczkli :jej:zwolennik·ów t. -wie,_ który, oby nie stał się kośoią :iie- i trzymały wiidzów w napięci/U pt'Zlei: ca- walka t~ się ·z oigTonmą wzewag~ ·aru -

it 
. .tkiil1'i.c6\it' "'ri$if~.p,i1(w ·ni-ed~i:elę, dnia zgódy • . · · · . ły wl·ec~Ó<r. - -· , gdeg.o. _ ·· : .. .;;o·· ' 

. . . . P1uibfilictmiość, ~6ir~ .1W1Czoraj. ~ ~ar- p,O'· rpa~~ ~ w pi~~i ;mtiticJ~i 
. b. m. o godzilme:.(:7 mliin. ·50 z d'Wdrca Niezwy'.kle ser:dec.7- ny nawój paryo- Łytm ·Oddeohem s1edziła pr~.bi~g •UllJ?a- chwyta .Miohellsolhn Bluma w g;)t~i" 
labryczneg-0. - ~.. . - _ „ . wal zarówno !Pomi·ędzy prztdstawk~: c- -sów miała, <!'~zJję po~lziwlać _ w.siparua:· :pas d. ci~'{'Ćm IS'Wie.go ciała przy~a~ 
Dość wczesna,,i>'?!i, odfla.z<lru StIJrawH~ tamro·bu ldttbów. jak pÓmilędizy . dr.aż}- łych teP~1lJ1kow ,w os«>hll/ch P.~·~ena ~ @o lila o'b"re ł'ąpatki. :, ! 

ie ·nie wszyscy stawibk' sifY„na czas, a już nami na bod$ku. Nrewymuszony humor Ferest~fła_ ors,.z zoJan-egk> ·. ~ ~z.t •. 2 pan. . · -.~~- .~ 
ku-<lro u.;.,,mni!e, ,zarówno na drużyn<::;• 'r s,.,,....,.t ... ość ..,;„, za"'-"awi"o""' ~--t-e,,..,; . .i~~ siporttowieii za~~ ~ry.łł-S?.1>1~~0• Debie (Bedn) - &czerbiń$ki ~~)/ 

;w • ,_,_ .i• Ulł"' ,ł"& '""' ;c,aJU!ll Ulll I.IV:; :Biyłłia Solbieski zostawilł po •CJ!bie ljak '\W • . · ,. , · .· . • 

kk i na jej ot-Ocz.enie wply;nęto n'f.esta- mieS'Zkąmi, naJllepsee wr~e. f .':'.: . iw ~ mmutabh :wiati ·· ro., 

fi 
, . . ,. fod . . . Mi - p ' . DadlJudzld • t ' .i!:y al ~ prolV:aQZOna 'W parłer0e. ~ w; 

h·:e1ns!ktt~· Silę npatrn '*s~~o ~ .graJCdzy, l'" o!o zasadnicze podstawy, na których O: C7lV .:U:~~ d~Hka.~~4 ~o ;pozycji~· ~ nłiendec ~· tei 
a. iego. osypa'.fY ~rę ro.zme omys Y plera słę spółpraca PolonJi z Turystami -; · .• __ ,_ :..:.Jr · . · ' :Dmiltenafuej siille ......Jl-:... w tdbt ~ 

L ~ h · t ~ 'b I .,_. - • - - • słluigtt11ąic stę w za,pasaic:u ir-u'rl:lle •Z'tucz- , . '"'.1~"'~ _ .s <"~-~· 
noze c ory, a moze o lU owo ecz o przyniosą cnn.rtowl wrele ko...nrści. , ___ ~ _._ ~'- . . . - me2111aiC2ll'lą, !pll"2le'Wagę lilML ~1ń-

I b d bnt "- S t "'!'" a~;, Kalllll 'WCllllUCZDJe:tllll. 1...:- l '~. -~-.t.-! • o rą ra- ·ę .Y"o truuuo. pirawę tę za a- • . N·„~~ł •_ -7, ._ ... ,_!,_ , __ _._ sAilLl<t · ecz o z:wyic'l'<!<'"' ...... u ~ego me 
. . . , , " . . . _ . . W hote!lu ,J, na boiiisk.u przybywalr do ~· pos1aua on ~sl;.&JJe ceony, t D Jbie --.UA-k • 

lw1ono wf.en :S'p0Sot1, ze Jecien :z K1llb'Lc6w . „ ,, . ' . • "" .c. :.,. • • : . · &tawiaijąoe'J ~ 'W sziere.p ~ma,~~ mon. e ' na.~ me".' 
1_ · . • • , • • . , nas warszawitante u S!7JCzer·enn ~ dobre- .,_ d07JWIO!lońy<;!h ~ otr:Zymije dwa 
1<t6ry mia~ przywresć M11eha.fskiego J>f> . • :da . l t b d dod nycli JJaP&Śnl<K!ÓIW. b: ~ • ··~ walr.a lkc:ióttz:Jj • ba 
ł.o·stat. w ŁodZli i ·na szczęśoi!e, dbaij w 3 ~r"'oz;:a .rm1·,,(~~·wpe1::1'ę 

0
A sa11e„!~ :ć· ~a ~~~~ ~-~lci~:O-. ·~.•~"· . 1 

• • 

d 
. , , . . . b 1·· d W , •. w c.a>tą VIJiL.in.ą n11pę. ,u ....... ..,no:s wyun wa-.. toc~, ........ saę oo. l!Llal, uu:i 'W . .. , 

'o zimy pozmeJ przy Y 'l ·o airszawy. z da-k<:1, spotkaiłta si:ę drużyna Turystów loka:liu Apo!llo, :nałeżdo ~kla~-e Pa- . .. , . S p!l'a. ' ·- .__.-.-. 

Główny ~ednak ,;t·r~u:~por.t'' pr~yje·: ua bros!ku,któr~j' graczy (pOdnnecano, na· te~ z FeriestanoH1e:łn mist.1"7Je~ Buł- teina· ~) _, Brylla '1- ~· 
~hał do stoli.cy o godmlil!te 10 ml'll11. 20 wotując i'dh metyiliko po naz'Wls'ku. l~"'Z ~Jl. . wfMmy '. , · !W~ por• i*:r•ftf ~ 
I ·zo.~ta1l . ulokowaińy w h.o~'lu „Vrctorla~:. nawę~ ~o j}Jli,ęni~. •: d~~· 11,l'iMY na- . dtń!:1~;8'~ta: :na~~~= ~~~~~~ 
oosuadaJącym .. rest~uraic1ę. · . szego zadowolerna spol'ltoWege. kó'w ~~ tmniejn.' l ~ uw;fed'l:iA- brom się ł:adnf..e, lllł:osti)e Da'W'di łd1b. ład 

T tu wybuchło. J>!lerws~ :n.1eza<l'owol.e- Jednakżt najgr.ówDJre}S'zą oso:bisrośclą my 1S1ę. ·"· ·:· . .:.. . ; · "i ·-;:;~, · ·, n:J!Clh, drwyt61wi, de ~ w toku 
o~e. . ,"" ·. -"·' · ' 1· t. zw. punkltem klli1lm.itnacyjnym, na k116- ~ dniu w.~ natraBaifąlc na wallki! poZWa1a się ~ ."' ~ 

Łodziąni.n, ~zyt.i . t~k P<>Pgla:rnae: z~:~· . ry~ _skuPia~'' st): c3Jłk.o~ uwaga . byl 1~omego . F~. ~~~· ~ =~~ ~ 
11y „Loqzetmen~cha hr!Ji .d~bfze ż.i!;lśe'.· i. · b0-~~ , ; _::- . · _'.' · . ' · . ~- swe l\V.a._o;x_. ;lf,9., ,:.i.' . „i · ,;'. .' • - ·Pd- ·1 

, · ..;..1~~ ~ ~. • ''-~~ 
·, d · n.· · d · · "" t~. . · _„ · · ,, ... - · • Olet~ wpl?QJW~tt\ 'W .. ~W1' -r "" -. · · ~~;~ ....... ,_l'I .t'„_lil:'t"-'' ~~""' 

wyp'l'c, a prze ewszyslĄ1em . •µz.a. ·~.to\ ,u. . . „ _.,., "·· .: ·'Karaś. "':-:_:.·. '" ., , i. F~estanOff Wa.łic~ r~ Pi~ .. ~~~- .,. · ,',, „ ·, ~~; · 
rotcza:ro~a;m.ę- · ~ ·rest~uraA}a ąes:z.e~e kfór~ ~~ p~I~:im ś-Mectt'~towyrn 'rrie i iz ~~i,'tąlktem. .T{iłi .~~~ ' . . . ,. · 4 para. "

1 
.' ' .::.: „::~ 

rtfe czyn.na} :a·:gdy. zli<:;zęlta <:być ~zY111hą o-.. '• . . . . ,. ~ · .. · . ··"- „.:t ·:· .;J; · . • · • k wdki. ~~ki,go tempa.r.~cąt-9, ,~.~ Petienm J.c~ia) - Fer.......,.. . -~ 
k . ·1 ' . . "" „ ;i.. · t , , . ·' ' " "" ' · .• , .. "]' . '. nnveljlS'Zą cres'Zy . Silę , .PQpµuarn\@c~ Ja w · "''"'"'"'"':...1. "'- .......... _ •• !la~c.:;....J.Jt -~ ' . -..: ) . 
-azaJo _ s·1,ę; ,„ ze0ius11;1·ga .111:~szcz,e·gona 1 · 1 .' r ' , . .: , .. ;' ". · •' ; · ·. · • · ...... !"'.~~11 i'"'Y·, ·~"-'-" , ł":"...,.. ·~~ .~;* -r;r-",_ . , . "':'· .,_„a.. · .. •.··." 
'· d . 

1
,. ··, . · ·· .. ,. · . d. , . niegdyś Lloyd ,GeQ.fg~ „.a qbecme Moss.o naigtadzała riilk1a5kamt 1;~t1p~~~. „/„. .. , ~ ........ · ~~-~ nii....: ... _..:... .1!.~~ ua:.....a.~, 

var .zo me r-czna, a co na11gornze• za ·ae, .1• • " . 11....... . W ~· . -·-d n . .'..'r..:._: · · ·· _,,,._,1 ...... 'l,;.llvu ~. 'V'UCll. ' ~. . .··'~ 
. •· 191 .w POEl„yCe. "· . „ ·• · · 1.1~1e.1 '.WWlee ~~ w.aa,..-."· -. „,. d · ~ ~ Mość' 'ę'k 

pooane 1ia ·s,tQbpotirawy nfre·· smakowaty .. , ~ . : . . ,„. 1 . ,· _. r S:ro21e~~lclm. · Sc~ribi~ a~e '· Uii.ótgł ~„Jl:lCY .~ T tczoną ka .~ ·~ 
fodzfanom. Natomiast, gdy !PrzyszłP. ,,fo . , ~<? j~~ ~szyscy . ~r"ą_ dila~ ~;go dlołić ~nafoej de me;mc~· i ~ ~la~~~~~= 
placenia," okaza1o '«s,ię'. · .że icstaurat~rz~ m~iego . ~ ni~maI .wsz;y.sc,;~ .: ~l1g;ną,. ab~ ko atakov(.iiił, utrzym~ wy,tn'k -~so- ~ .~ter~ ~ tr~- .eba 

\\'a~sz,aws~r d~?i.-r-:~ ltt1czą i. d1"ogo każą ~1.a~ on. V: 11.ch, . ~b() w t:eJ .!u~ 0 ':eJ d'I'U wy. . ' .. · . · . ni .. · -. •cz-· Za.p~. :wtPII'awia~ .. widzów ,'\f.,:P.fł"' 
sob1e plaei~. I'.-he:1dor-e. oowi,em potrawy :<.'.Y me, )ezeh u mch grać rue moze. „ Wmmirę ~rwa~ tur ~' ~ , dzrw. Pio .·ąsill!niydh 01~~. '1WZl!U_,a„_. 
.i nan.oie H-:zono o SO ·~ iw.wet 100 ,..;·()C 1 

Przyjrzyj.my się więc~ kto ma doń t. '.DJOSc. coraz ·cWll~ ... ":!!aa~~· '~=!_;e50a. ... ~oh · waJ1ka koó.czy się wym1dem ,~ „ J' , ... ~ • , , - waru.a zaipa'SallD;t z ..... ~„ ~.J<U.L ~"""' <lłP" „- isowym... Po lro' · wal dł:* 

~~o~ej, ja.k ~ ·t~it ,·: · ·-- ' „ ~ .. . i. do ~arasia · najw.i.ększe i>tawo? z;m prz-ytjęła wid~a : wioo~ , o =~ .;hl-as~l · ~; , . i, 
Nac tez wręc dzii\vr,iego; że z tych to- :. Otoz są dwa róZIJ.~ P.rawa.,. .& pogląd\r. pterwtszym występie w dom dz1st0J!Szym . Na dizi'eń ·'.dzisiejszy ir.o~jB!IM 'ZJ0"4. 

i:lz:an, którzy. ' tym ;;razcm w ,•Vdctorj.i'' Karaś, jako dimecko:• Łodzi•, wiini<en grać mtur~r_~!b~~a, ~~~:go „z potęr!- stały··· :następtlljąice ipairy.:· .1: ,, , : 1 

• l 11· • • -1. t · -· t ·· · t, d .1..: • d · · d . ś .1 d nie,go fllllllllll 11 w11aJOJCzytm &Mata , oraz o 
StO ~WaJ ~ ·Sll.ę •.. . zau:n -: eJ ,r~s .aur~OJiI . nt·e1~ ?: ~h·:e~ iruzy;rue, :r:ugi1 .za P. og':ią rewian!ź; . ortloo:nliu S:z.c2lel1b1dskiie- .'·:~łdm. , an . (Wę. ~) -- F. e. reslt~Off. ·M. ~ 
c-dw11ed'z·1„ Zwutzah s.1ę 001 bow11em. lllik- me mnJi:eJ ~iażny --'- to' Jego zawpdowa go -z· Micli~oh::m. • ·· ~ . strom fS.~ia) - Debie ~e1tlin}~11·•· . ·: 
tylko słowem, . ale .. WJlrost przysięg:t. s?użba wo_lskowa, na,ktadc,i,ją~_a nań i :p-ra P~.zebi.e•g ziaipa:s6w: . . . 

1 
)'hOniSo~ (Wsch. bid~)" ~ ~· 

Trudna m jednak sprawa, · )Jo ·kt6ż 'ia- wa ·i oboWiią:zkii, któremi są w pierws-rej · „ ' 1 ~· · '· ·~. ~\~' ·' (Wih;M:>) r<eważ SZ!C'Zerbińs·ki [W'--Wa) .....: 
ręczy, że gd:zifo-,Ln)i'Zfej będ7Jiie le!l)iej. , l:iń.fi, gr.anile ·w drużme'. wof~kowej. Je. Blunie Cł.O!tiwa)~chelsiohn -~a). Mlclielso~ri Jloitwa). . ' J&k~~ . ". 

Po śni-~d~.aiu driuży~ 'udafa ~ię La'. go zaś obecny przyd!21iiaJl .do Warszawy, ! , ' ' 

WySCigi ': autoDlObilowe :<' spoczynek, a kij!htce -1ia;···zwredzaDJie mfa-' każ~ IJ;łU mejaiko grać w warszaws'.ldej 
sta. I już po 10 rriitn. · węrurówk:i riat.ra- W. K. s:·'Legji. - · .. : 

fkmo na. sfilmie. od'.(l:zi:a~y „ polii.cii, j.ak:by ,o- W. kt-Órerj ~ nilCh. Ka:raś irać m~si t. j. 

c.zelro!jąceJ czeioś poważnego. Az tu z .Jeżeli · nie u Turystów .to w Legjj~ jeż~1i 
'.AI. Udaroowsk:ich , '.· WY'l.anliia -się pochód':· 'w obli j.edinocześ.n1i1e nJi1e może. W tym 
Był1! to lkomuniśct. · .kieruinku uc·zYiniiono ·podcż'a!s ' p'obytu Tu· 

Momentiadniie Al. '.Jerozo]imskiie i uj1. rystów w Warsz.aw~1e ·. P:?.Waż.ne boki. 
-zdowsk!le zatarasowano samochodami·, Ze strony . Legjii odwiieqzi:li Turystów 
poł:ieja konna . 

1
r. pJes:za, rozsypawszy 5 :ę pp. pułkoWtllicy, Wassera:q, i Krayski, 

w tyla.dery, niemal · w okamginieniiu rÓz- którzy 'byli równii'eż d na zawodach abe-
prószyła caty ·p0ch6d. cni. 
· Nadszedł Wkrót?ę poohód dO'zwoI:o11y · Jak oboonre sprawa sto.i nde wiiemy, 

a w nim znafa~a 'ślę dpŚć lllczna g~uµa, nte mniej je<lpak jaki·& kompromi~ zna
z.. transpar.ęntem -O .naprs~e .· . . ' Jeźć sa:ę mµstr, aby ~ · pO:między1 tymj klu-
.tNlec~ żYJe.- ktasow~ ·Sport robotnfozy!''' bamii,_ ~~tychczasov.:_a Jlarnmnja) pr.zy
. · · Maly dla , ~ka kaiJc:l~go: sportorwcaAeri jaźń serdec'Zna, niiie ~ositaly mklócone. 
napis, nie rostail jecLn.ak nilczem ipopartY: · · .. · · Z. 
Idąca bowiem za .niiirri grupka, sk~adała I!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!.!,!...!!!!!!! 
a:ę wytącznie ·z-dzieci, . które może :io- ·' ·· 

'.f)foro kliedyś zacy~ą s1101;t uprawfać. ·Na- Smierfelny „wypadek 
tomiilast stiortowcóW.1 czynnych ni:e .b:v-.o · , „ li · · 
,w nłitej prawie zupetlliiie. Jednakże na ·po„ POuCZ·IS meczu .. 
Cz<>tek d\'>bre '' to.i~> · ·~ • ··--~ • :AOdlcnais , :mie<C'ZTU piłkarskie.go Shief-

W szytko dotąd : :i oóźnrej wi1cLzfan e \V fielid · - Bury, w L011dy:11ie pomocnik Bu 
śtolliicy byfo , brurdzo iuttiresująot · prócz ry ·Finney , zorsltał tak nles'm-żęś1iwie ro~
- . ' biły, że 2llń·arł 'nie odlzyiskawsz.y przytom 
(Leszczu, który dał się wszystkim moc- ności. Jeost fo iUż dritl.gi wypadek · śanier 
no we znakit. ci ipiillkarzia . 'VI ost,atniidh mie.si~aoh w 

PooułarDośĆ . KL· T..VStów wogól~ .a ~ ~ 

na szośie .. J{p.nstantynów.~ Zgierz 
urzqazone „ przez ; 't,odżkr Auto. ~ 'mQbrl klub, · lfą·aą 

: "'. . ewenomen~ef!l ·sezonu sportowego. · " · 

' i 

0 Jak glcilż d.onosilliiśmy, foa:UJi1t1:rttja ·se- ., s-tr:o-Dairńiil:eirze", Matt-oh1ewska 'n11t' uFi~ 
zo!lu ~u~omiohilo.wego w ~ohoe . : <Kł:bę- cie" Seńlkowski ~ .'~U1Sfro-Daim1lerze", 
dzie s1ę w Ło.dzi. Refot"enit pras<'owy ko- ·Mors·ztyn na 11F1aic1e , Bernis'bock n a 
misji sportowei „Automohilktł:J:btt Pol- ,.Ausitr-o-:Daimler.21e", Szwaitostein 'na 
ski" p. Je'I".zy GraboW'ski informwjie nas 11A'll!Stro.J)~derzie", Ra:nenfuld aa ,,Fiitt
ła.sikawie o pierws·zych tegoroc·znych V!J ci11". Pon.a•dfo dlQ wyi~ powy$stef;!o 
ściga-eh - a:utomobiilaw.ycfh, o.r~ą11iz0iwa;. sła~c kilknaśaie matS1Zyn :z ,P.oznanfo.1:„Wr 

n:yicn przez .Łórdz'ki !Gub Aitttiom10.b.iłhwy miąrę . na,pl:ywan.ia 1lg'łos ?Jeń, . będ~i:ęmy 
na. przesirzeni sreściu kii,loini~tr.ó:w 1 na czyte:Lnik.9,w. ,oos;y:ch infotllllować-. :.~hv,y
ws1paniałiej swsie Konstantynó'W. - cięzqów„.o:Z!'l'!i.a1ją W1S1Paniał·e, niMr~y:p.Do 
Zg.i-erz, ma.jącyich się odbyć w następną tychC'zas ;,O.Iiairowail'i ruf.grody: ,Ąu!ą1;110"1. 
niedzielę, dnia 15 kwi:etnia. . hillk.lub P.oJ<Ski za najw1ęikiszą . szy.ihkQść 

Pier~zjr ten w.yśaig wzr~~ . hr ów he~llg:lęQ.n~ or:a:z. Łódzki Kh~g.;;. ĄU:t;°" 
n:o w sfora.~ swqrtowycn pol~k1.ęg.0 ,Man mobilowy za. na~;iv~ększ?c s·zl'.ibk~~c:. "!! ·~~ 
dh~ster.µ, . jia'k .i W ar~zi;t v;l . . bą~4io ' ,<liuiże ~nkµ. do 01~~ ętos>c1 c1~1~ro~1 „1~„.1~o~·e.t 
za,m1teres~w:ame. Wyscti~1 oąibę·4~ SJę „ ze 1 _ ~a.g1 m-aszyny. Or,gallll~at:0rzy , <!t?~~aot 
starlu sfoJą<:e~o na odomkv. proote1 dl~- da.1ą wiele. s<tarań, aby pierwsza fa W,l;" 

gośd ok.9ł.o sreściu kilo'mett<6w; Do za- }5t"e·za wyrp:aidła ip!OO karndyiip. _ ~~~~~itp. 
wodów 2lgtosil'i się llU'ljllieif>si polis•cy kięro dosk?.na1e. P:race pr~otio~Wldze )>o
wcy ż im .. Henryilciiem . Ue'f•er};i3lem ' n:a stęipi\1111ą Z'~godlilą p.odkreśae.ma ' S-Z)'ll!i'lfot§_ 
swym niepobitytin d-0ty:Chcfas u nas Cią, na'iprzio:d. Beziw~tpienia, wyęci~~ sa 
„Aursitxo-Daimlerzie'• oraz z' dyr;'· Janu- moc'hodowe w Łod7...i., bęidą ewenemren
sziem Reg1u1skinl n.a ,.,Bugatti", ·na dźiefo. t~ sezoniu -spor howe,2.o w nasz.em1 imdeś-
P.c:madto, udział swólj zgłosili j~1S1zcze. na ci~ ·'· · 

stępujaicv . je:i!dj=CY: , A. Potocki' na ;,Au-
. • 'r 
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CA I o 
Dziś po raz ostatni I DzH po raz ostatni I 

Mono: „[lY lobiety ~l !~ue~ainer' 01~eie miło~[i, miło~t~t puepy[bn i ele~anrii ~toli[a ~wiata-- ~a1y1a 

ULICA U V 
(Rue de la Paix) 

Film, który rozwiązuje odwieczne zagadnienie: Czy kobietę można kupie za pieniądze! 
W roli spółczesneJ „kobietki". na którą z j dnej strony czyha bagno grzechu i rozpusty, z drugiej -

miłośt, pełna pikanterji aktorka · 

Andr6e Lafayette Partnerem jej jest ra
sowy aktor francuski Leon Mathot 

Początek o godz. 3.30 po poi. 

,,APOLLO'' 1~ Kon1tan1Yno1sła 1~ 

Dziś 6 dzień 

1Nlelklego 

Pliędzynarodowego Turnieju 
WALK 

zapaśniczych. 

Dzi§ walczą pary: 

Wildman (Weory) - F1r1stanon (Rołuaria) 
łtastrom (lzwecia) - D1bl1 (ftlemlJ) 

mnrun Thompson (Wnft. ln~ie) - Kroton (Wilno) 
Szcz11rbińskl (W-1a)- Plichalsobn (totwa) 

rewan:lowe •potkanie 

Początek walk o godzinie 8.30 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynna od 11 do 2·ej I od 5·eJ po poł· 

Dr. med. 

Hf lf ~ 
r w pokój z cddzieltlelll gwe mleslqce bez- obuwie trwałe, 

l 
' 

~ I k
• o weJ~clem w 6ród płatnie Młoda zgrab~e. tanio 

ry U f ł mfeki11 Warszawy inteligentna panna na raty. ,,Kredyt" 
• ~ na kantor lub skład poszukuje jakiejkol- Nawrot 15. I p. X 

E ad k Hl 1 do odnajęcia od za Wiek biurowej pra- -----
T~~f zN: 25-38 · Sad OWOCOWJ raz. Oferty pod cy Ofert:! iłoty<! sub ftkuszerka Plplko-
Chor~b ;kórne d d ł I „l(rak" do '- Biura .bezpłatnie• n wa, PlotrkOWS· 
włosów, ~eaerya· D IY Z11f,fl Hla c:>_głosieftPletrasirek . . • ska 1?2 •. przyjmuje 
ne i moczopłciowe Administracja Pół„ Warszawa, Marszał- z11gm-ł pies brn.y zamow1enla oraz 
!leczenie 6wlatłem nOciia 36• k1>w11ka 115 szptc, Odprawa- masa:te. 
}.. kwarc w dlići Obywatelska -----

ar'pa leni 0 
1 a po51.ukuje się asys 1 przy kan11lłzacjl Dezpłatnr r>rospek 

p~=gen:'" Buchalter poaau- tonta lub asvs- Qdqjnek I Foltyński u ly listownych 
. kuje posady. tentkl do gat>inelu kursów stenografji 

Przyfm. od 9-2 t 5-8 Pierwszorzędne re- dentystycznego Wa Krawaciarki po- kaligrafii wysyła 
Dla pań od 4 - 6 fecencje, skromne runk1 bardzo dogod trzebne Wiado· Redakcja Stenografa 
Oddzielna poc:ze- wymaganie. Oferty ne. Oferty pod mość; Pomorska 4 Warszawa, Szczygla 

kałnła. sub. „M. L." ,111ystent". 1 m. 46, 6 N2 12 30-VI 

Lekarzy specjalistów 

i gabinet lekarsko-dentystyc:ny 

'' 
Sl\nITl\S" 

Cegielniana zg IBI. 44N51 
!111: 

lekarzy specjalistów I gabinet denty. 
- styczny przy Górnym Rynku, -

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjankkich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności (\d g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie o~py, analizy (mo
czu. kału. krwi, plwocin etc,) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieści~. 

I 
Zabiegi i operacje od umowy. K11piele 
świcUne. Naśwh~tlanła lllJlPll twan:o-
W.\- Roeatgea. Zęby sztuczne, '5orODJ 

złote. platynowe I mosty. 
W ałedz!ele I łwłęta do goda. 3 po poL 

DRUSKIENNIKI 
Zdr·ojowiisko po~one n~ Niemnem i otoozone ołbrz}'Qlieni luad łO!llllO-t 

wemi-. Radtio czyooe SQla,n:Jkii. Kąpiele s.o la.nkowe, kwasowęglowe. boro~e. 
Hickopatja. Elektropatja. Kąpiele s.hme cmo-powietrzoe. Plata pad Nieam8D1.· 
Kąpiele kasikaoowe. 

Sucho, Słonecznie, W e90ło, Tanio. 
Duro ładnych s·pace«-ów i wycieczek. Ry bołóstwo, Grzybobraaie. 

Semn od 15 JB&ja do 20 wzreśn.ia. 
Informaqje w biurze Za,m\du: Warszawa., Marszallkow:sika 130, tel, 182.31 

od godz. 12-.ej do 2-ej. 

Prenume t W Łodzi ił. 4.00 mlesięcznie.-Zamlelscowa 5 zł. Q ł · • fa a miesiecznie.-Zagranka 7 zrotycb miesięcznie.- g QSZenta. 
ZWYCZAJNI!: 8 Il'. za wiersz mDlmetrowy (na stronic 10 szpalt). W TelCSCIB: 
40 groszy za wterz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe ł za.ślublD. PO 
tekście 10 zł. ZamleJscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
oclosie4 admllltstr. ole odPOwlada. Drobne IO zr. Poszuk. praey 5 er. NaJrna. &O Cf• 

======== Odnoszenie do domów 40 iroszy. =-
Redakcja I AdmlolstracJa, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcll 6-7, 
Telefony redakcji 27-24, 36-43. 36-44 PQ por. Rękopisów niezamÓwio. Ozłoszenla kolorowo (mlllłmalna wlelkośC OwlerC stroQ) 100 ~ dro&eJ. 
Telefon admlnłstracll 22-14 - - - - nych nłe zwraca się. - - -

~~~~~~--~~~~
~~----~----_

........,,..
._....,.... ______________________ ~. :::m:i..._wu:~-

Za ~Wllk:two ~~lika," ~· s •· odp.~ ~ ~ 4ruk~ "'~~"- ':~ Pk#Ju, Nh 41. .......... ..... Jilcl 1'ut ± . 




